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UOWOŚCl WARSZAWSKIE.
XX. R efo rm a ci W arszaw scy  pamiętni do-  

brod/.iejstw fundatora Kościoła i Klasztoru swe­
go , niegdy S ta n is ła w a  Leszczyc S ka rszew ­
skiego k a sz te la n a  W ojn ick iego  w rok u 1683 
z m a r łe g o ,  wdzięczni praż za czułą opiekę i 
ś w i a d c z o n e  sol.ie łaski Jego Potomka czci-, go­
dnej pamięci JVV. JX .  W ojciecha  Lessczyc  
Skarszew skiego A rc y -B isk itp a  W arszaw ę: 
P ry m a sa  K rólestw a  , odprawili wczoraj w swym 
Kościele Nabożeństwo żałobne za duszę ś .  p. 
A r c y - P a s t c r z a  i  swoiego D obroczyńcy , które­
mu przewodniczył JW. JX . F ranciszek  a P a u ­
la Paw łow ski B isku p  Duhneń&ki S u ffra g a n  
W a rsza w sk i.

Onegdaj w obec Członków Dozoru S z k ó ł  
C yrku łow ych , E lem en tarnych  i Iizem uiśln i- 
cj o -N ied zie ln ych , odby ł sio cxainen roczny 
Szkoły rządowej żeńskiej C yrku łu  Igo, zosta­
jącej pod Nauczycielką Z u za n n ą  Ju rkiew icz, 
h  70 Uczennic, zapisanych w tej Szkole, nastg- 
puiące otrzymały publiczne nagrody w kiążkach 
i wieńcach szkolnych, iako celuiące wzorową 
pilnością , morał nem sprawowaniem sig i u- 
czynionym w naukach postępkiem: Radonie-
wicz Uozalja, Cargulska Uudwika, Tomaszew- 
aka Antonina, Komst Marjanna, i Czarnecka 
Marjanna. Pcczcm odczytane zostały imiona i 
nazwiska l i t u  Uczennic, które sobie zasłuży­
ły  na publiczną pochwałę. <

JP. Kowaleski Artysta muzyczny , wczoraj 
w Teatrze Narodu; miedzy aktami ,  g ra ł  p ie r ­

W S P O  M N 1E N I  A.

A kces ziem  P ru s­
kich do Konfe: Je ­
nerał: 1701.

wszy raz na niedawno wynfilezaoliym inslranren* 
cie zwanym T rą b a  z k la p a m i i zadowolnił 
Amatorów.

W D rukarn i  przy ulicy M as0wiecki'ej~  N r  
1 352 , wyszło A b eca d ło  obrazkowe  czyli nrm- 
ka  czy tan ia  p o łą c zo n a  z  zabaw ą. Dziełko 
to dla małych dzieci uczących się czytać po­
święconej składa się tę 24 Rycin wyohrar.aią- 
cych 72 przedmiotów rozmaitych i tychże sto­
sowne do dziecinnego poiecia -objaśnienia, oraz 
li tery drńkowane i pisane, sylabizowanie, nako* 
nięc słowa do czytania. Exemplar?, na kra-  
iowym papierze z czarnemi rycinami i książe­
czką objaśnień, kosę tnie zło. 2. Takiż z ry ­
cinami illuminowanemi zł.  4. Na papierze we­
linowym, z ozdobnemi rycinami zł. 5. S p rze ­
da i ą się w Księgarniach JJPP, G U ksherga, Z a ­
w adzkiego  i /J  ęckiego, B rze z in v , orm S z te -  
hlera .

Do iakiego stopnia zawziętość posunąć sie 
może , dowodzi następu racy wypadek. Młody' 
te rm inan t w iednym  z tutejszych handlów Ko­
rzennych  , obity prze* Buchaltera postanowił 
sobie życie odebrać ,  szczególniejszym sposo­
bem. NiedaWno zn iknął  i trudno było dociec 
gdzie sig podział. P ry n c y p a ł  rozumiał , iż u- 
c i e k ł  na wieś do swoiejrod»iny,lec* przekona­
wszy się iż go tam nie b y ł o ,  nie wątpił iż k ą ­
piąc sig , m usia ł utonąć w Wiśle. .Szóstego 
dnia od czasu iak z g in ą ł ,  Parobek pracujący' 
w p iw nicy ,  s łyszy z konta wychodzący ięk 
ludzki , zbliża sig i znajduie owego młodzień-
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ca w z u p e łn e m  om dlen iu;  który sią chci.il' za­
m oczyć. R ych ła  pomoc lekarzy przyw róciła  
go do pierwszego s i ł  stanu.

A r t y k u ł :  n a d esła n y . —  Ogród spacerowy  
za Wolskiemi rogatkami , znany t ubliczności 
pod im ieniem  Unruhce, należy do małej licz­
by miejsc które mieszkańców stolicy do przy-  
iem nych zachecaią przechadzek. O dleg łość  od  
m iasta ,  p o łożen ie  wśród równin w e s o ły c h ,  
zapewniają miejscu temu świeżość pow ietrza ,  
a roz leg łe  w id o k i , ustronia do spoczynku , 
tudzież  łatwość dostania posi łku  w różnych na- 
poiach , uprzyiemniaią lam spacer. Przy wej­
ściu do o g r o d u ,  liczne klomby kwiatów wonią  
powietrze p o ią cych ,  gęste po stronach szpa­
l e r y ,  siedzenia pod rozłożystemu drzewami i 
w sztucznych* chłodnikach u rząd zon e ,  czynią  
m yśl w ese lszą ,  a obfitość owoców sprawiachgc  
dogodzenia smakowi. W samym środku ogro­
du ,  m iła  spojrzeniu wysepka kanałem oblana , 
drzewem  i krzewami zarośnięta , wabi do s ie ­
bie przez kształtny m o s t ,  łączący ią z drogą 
środk ow ą, a z drugiej strony prowadzi do na­
stępnego g a ik u ,  w którym troskliwy o zadowo­
len ie  przybywających o s ó b , w ła ś c ic ie l , za ło ż y ł  
lo d o w n ią  i na niej wystawił dość obszerny  
S a lo n ,  gdzie  pragnący posilenia , za zw y k łą  
cenę ,  znajdzie ch łodniki różnego rodzaiu , 
wyborne lody i ciasta. Z ganku od zachodu  
s ł o ń c a , otwiera sig widok na l io śc ió ł  i lasek  
w W oli.  Za gaikiem ciągnie  sig do dalszej 
przechadzki Sad obszerny , w którym ulica 
środkowa w iedzie  na wzgórek , usypany w koń­
cu ogrod u , dla widoku na pola ,  wsie i b łonia .  
Na wzgórku tym  stawia w łaścic ie l  altankę dla 
tern przyjemniejszej zabawy publiczności ,  któ­
ra zapewne niepominie czgslego> odwiedzania  
ogrodu zabawom iej pośw ięconego.

Wczoraj ciepła  b y ło  stopni 17 .
W Nowym dworze p o i  Modlinem  N abo­

żeństwo Jubileuszowe rozpoczęte n l s z y  dzień  
Zielonveh Swiązek trwało przez dni II  przy  
nader licznem zgromadzeniu z okolic przyby­
łe g o  L udu. J-W. JX. Pawłowski Biskup Suf­
fragan Warszawski , przez 3 dni jiontynkalme 
celebrował i udzielał Sakramentu bierzmo­
wania. D zied z ic  Góry  JW. Hr: Gutakowski , 
gościnnie przyjmował Duchowieństwo i Oby- 
waleli.  W czasie tego Nabożeństwa wy d arzyły  
sig szczególne wypadki. Powtórny ślub m a ł­
żeński wzięła zacna para , która w ciągu ze ­
sz łego  Jubileuszu 1’,  1776 , to iest temu lat 51 
pierwszy ślub brała. Kilku Ewańgielików prze­
sz ło  na ło n o  K ościoła Ratolickiego ,  a 2 Sla- 
rozakonnych , przyięło  Chrzest S.

R O Z M A I T O  S C I .
Na wsiach od leg łych  o kilkamil od fVarsZQ wy 

teraz można kupić hurczg za 1 0 groszy , a w bar­
dziej oddalonych po gr. 0. W CCarsZawie p ła­
ci się najdrożej z ło ty ,  w Paryżu  z ł .  2 ,  a w l . u tl­
ił y  nie z ł .  6. Tamże teraz płaci sig za htipfo- 
n a  z ł .  36 a T.aJndyka  z ło .  5 0 !  —  Dawniej 
chociaż nieznano u nas Dzienników  mody , a 
w ł'V arszdw ie  ledwo 2 znajdowało sig Maga­
zynów ze s tro iam i,  lecz listownie donoszono  
z stolicy o najwytworniejszych stroiach dam­
skich. Udzielono nam iedeu list takowy z ro­
ku 1761: »Na gali u Xznej Fianclerzyny cc-
lowała najiaśniej nasza m łoda Pani Starościna.  
Miała Robran axamitny wiśniowy na rogówce  
z każdej strony po całkowitym łokciu . Garni- 
runek pierwszy z galonu li tego, 2gi z w ę iy ch  
g łó w ek ,  3ci z piórek ptaków zamorskich, 4 ty 
■z kwiatków misternych Paryzkich, 5ty z frę­
dzli buljonowych, 6ty z kokardek b ia łych , a
7my od góry z sznurków w gzygzak. Tego  
gustu wszyscy nie  mogli sig dosyć nachwalić , 
lecz  Pani T: sama przygryzała wargi, bo tylko 
miała 5 garnirunków, ani podobieństwa do Sta- 
rościuej. Na g łow ie  b y ł  Tupet wysoki p rzy-



—  743 —

najmniej na 3 ćwierci łokcia,  na nim j>ioi't>stru­
sie ieszcze wy?a'zeł ze wydawała się iak
olbrzym,  i w karecie nie mogła się zmieścić. 
Klejnotów te?, było co nie miara,  na tupecie,  
na szyi,  "a bawecie,  na wszyściuteńkich palcach, 
a zausznice duże iakby gruszki ,  błyszczały od 
drogich kamieni.  Na wachlarzu by ło  hafto­
wane całe  polowanie Augusta II pod Mary mon- 
tein arcy kunsztownie.  Gdy weszła na sale, 
wszyscy goście adinirowali,  ale Damy bardzo 
się zmartwi ły,  bo wszystkie zakasowała.  Nie­
boga nie mogła siedzieć,  bo wszystkie krzesła  
na iej rogówkę by ły  za ciasne,  tako? i u stołu 
t rudno iej było dosiedziećpiako? musiała wyjść 
w pół  wieczerzy.  Miała tez u pasa arcyosobli-  
wszy zegarek na klamrze szczero złotej ,  który 
wygrywał  kuranty,  co nie iednego nowicjusza 
zadziwiło,  bo Lo iest nowalja ieszcze niezna­
na.  Trzewiki  haftowaiie srebrnerni  blaszkami 
były na wysokich korkach także haftowanych,  
lohione by ły  w D reźnie. Miała te? złocistą 
puszkę z pachnidłami sprowa Jzonemi a? z tu — 
ręczy sny.n

Z im n a  krew N ie m k i.  Tak częstemi są pio­
runy we W łoszech  a szczególniej w M ed yo la -  
nie , i? mieszkańcy zupełnie  się z niemi oswo­
ili. Z tein wszystkiem r.  1754 tak straszny 
uderzył  piorun,  i? najodważniejsi przerażeni  
zostali. Officerowie miejscy dawali wtedy w M e-  
dyolanie  bal wielki,  któren Margrabina Bare- 
ith  zaszczyciła swoią bytnością.  Tańczyła ona 
właśnie Menueta kiedy grom wpada do salonu. 
Wiele kobiet pomglało,  a i mężczyźni nawet 
rozpierzchl i  się po ró?nych stronach aby nie­
bezpieczeństwa uniknąć.  Sama tylko Margra* 
bina zachowała krew zimną i ciągle tańczyła.  
Lecz iej Kawaler bardziej  umarły  ni? ?ywy,  
nie bez trudności wróci ł  do swego zawodu. 
Taka była wytrzymałość Xię?niczki ,  i? s iębal  
ciągnął  iak gdyby najpiękniejsza panowała po­

goda. —
^Niegdyś Babilończykow ie  osobliwszy wyna­

leźli sposób , a?eby osoby szpetne  mogły ko­
rzystać z piękności drugich.  Pewnych czasów 
zgromadzali  oni na iedno mie jsce,  wszystkie 
Panienki do zamęzcia iu? d or os łe ,  dokąd p rz y ­
bywali i Kawalerowie żenić się myślący.  Pan­
ny te zaczynaiąc od najpiękniejszych , wysta­
wiano na aukc ją ,  i kto więcej za nie dał  do 
skarbu publicznego pieniędzy,  ten ie b r a ł  za 
Małżonki .  Zostawały się szpetne,  za które nie 
tylko ?adcn szeląga, dać,  ale i darmo brać ich 
liiechciał.  Na wyposażenie więc tych upośle­
dzonych w piękności Panien,  przeznaczano owe 
pieniądze,  za p iękne  zebranych,  ato znowu przez 
aukcją,  lecz przeciwnym sposobem; bo tam kto 
więcej do skarbu dał;  tu zaś kto mniejszym 
posagiem konlentował  się , ten oblubienicę o- 
t r zymał .  —  (H is t:  de V M ead: Royal'.)

M y ś l i  i Z d a n ia .—  (z F redrą )  Ogłosu si­
ła ,  rzeczy mało.  Z łemu szermierzowi lada co 
zaszkodzi.  —  Milczenia rzadko kto żałował  a 
mowności często. —  Kto o kim przed tobą,  pe­
wnie o tobie p rzed drugim.  —  Upor,  każdej 
dobrej sprawy nieprzyiaciel  i cuocie przeszka­
d z a . —  Gniewliwy lub uporny sam na się zły; 
czyia złość rzkomo drugiemu szkodzić usi łuie,  
przecie? ona sama sobie najgorsza.  —  Głupi  
kiedy się nie da nauczyć,  puść go powoli,  a? 
się sam postrzeże w głupstwie,  kiedy się po­
miesza albo na ł eb potchnie.  —  Sam sobie 
szkodzien,  kto się ze z łym w rzecz w daie.

S z a r a d a .
P ierw sze  czasem na wodzie 
A wodą iest tr zec ie ,

D ru g ie  miłe  i straszne przedstawiaią zmiany,  
W nich pan z nędzarzem może być zrównany,  

W szy s tk o  znajdziecie 
Między  miastami w naszym narodzie.  

( Z e s z ła  Szarada T o p o la .)



DONIESIENIA.
U r zą d  M u n i c y p a l n y  M. S. W a r s z a w y .

Lubo Każdemu fanty na Lombardzie  zas tawia i ącemu 
wiadomo ies t  iż urządzenie  Lombardowe mianowic i e  
w Paragra f i e  21 s t anowi  że:  właściciel  fanju z a s t a ­
wionego  a z powodu ni ewyKopienia  lub nieproJongo-  
w a n i a  zas t awy,  przez licytacy'ą publ iczną p r ze l anego,  
joa sobie za s t awi ony  cały rok  czasu ( l i c ząc  od t e r ­
mi nu  l icytacj i  na której  fant  był  p r zedany)  do zgło 
gżenia si«j do Lombardu po odebranie  supera ty , .  icze* 
li się saka po o d t rą c e n i u  z kwot y na fant  wzię t e j ,  
przypadaiącycb Lombardowi  na leżytości  okaże,  sko r o  
zaś  w przccjągu tak znacznego czasu rzeczonej  supe-  
r a t y  z Depozytu  Lombardowego  nie odbierze,  t a k o w a  
d.o funduszów Lombardowych i e s t  wcie loną  i s t a ic  s i ę  
wł as no śc i ą  l ego  Jns ty tuto , chcąc i ednak ażeby  n ik t  
l s i ewiadomością  składać  się nie  mógł ,  przypomina po 
w.yż»zy przepis ,  z o świadczeniem że Dyrekc j a  L omb a r ­
du od n i ego odstąpić ,  ani  go modyf ikować nie i es t  
mocną,  — W a r s z a w a  dnia 24 Kwi e t n i a  1827 r.  -  Radca 
S t anu  P re zyden t  W ojda .  — Sekre t arz  J en e r a l ny  G.  
J  a h o tk o w s k i .

Skład  T owa r ów Gli icksohna,  k tó r y  dotąd  w Sklepie  
n a r oż n y m przy u l i cy  F ra nc i sz ka ńs ki e j  i Nowi ni ar sk i e j  
pod Nr  1800 exy s t owa l ,  p r zen i es iono  do nowego  z a ­
b udowan i a  Sk lepów pod Kolumnami  przy u l i cy  Now,i- 
n i a r ski e j  i i e ś t  p i e rwszym Sklepem od rogu tejże 
u l i cy wychodząc z S. Jerskiey.  Polecaiąc się przyleiu 
d os t a t e cznym zapasem pięknych świeżych T ow a r ów  
spodz iewa się od Szanownej  Pąbl iczuości  tych samych 
ł askawych  względów,  przez które dotąd znaczny miał  
odby t ,  tern bardziej  że cena  w tym nowym Sklepie  
będzie  umi ar kowańszą  i us ługa  spieszna i grzecz.ua.

Ki lka  Pokoi  na p ierwszem pię t rze ,  z meblami ,  K u ­
chnią ,  W o z o w n i ą ,  S t a j ni ą  i P i wn i cą ,  są do w y n a i ę -  
e i a  ot} Sgo Ja na  lub każdego czasu do Sgo Michała  
p r zy  ul icy Długie j  Nr  489,  życzący sobie może po- 
wziąść  wiadomość u rządcy tego dotnu.

P ewn a  Osoba poaiadaiąc kunsz t  Ogrodnic twa  i ak  
najdoskonal e j ,  przy tym opat rzona w i a k  naj lepsze ś w i a ­
d e c t w a  i wieku ś r ed n i eg o ,  zos ta i ąca  w s łużbie  O g r o • 
dniczej  c iągle  przez fht 7 U ś. p. JO.  Xi ec i a  N a ­
mies t n i ka  Król ewskiego.  W  t ymże  sposobie ż y -  
ezy być umieszczoną  za nadwor nego  Ogr odn i -  
i k a  przy wielkich Dworach .  Kt oby  chciał  onegO 
p r z y i ą ć ,  raczy s ię  zgłos ić  do IV. Professora  i D y r e k t o ­
r a  Szubert,a w Ęotanic j fuym Ogrodzie ,  iako też i do 
nadwornego  Ogr odn i ka  Aker inąna ,  gdz i e  dal szą w i a ­

domość s  wyżej wyrażonym pnwziąść może.
t t  d. 28 m. i r.b.  o godz ini e  10 zrana w Wa r sz awi e  

przy Ulicy Nowy świa t  pod Nr  1317, Komody topol iną 
wysadzane ,  Kanapa ,  Szafa macboniem fo rn i rowana  do 
suk ien ,  Lnż-ko i i nne  Ef f ek t a  pyzez publ iczną l i cy t ac j ą  
s pr zeda ne  b ę d ą , — E r a z m  Ż e m b ro w k i K .T.C .W .M ;

Podaie  s ię do publ icznej  wiadomości ,  iż aukcja  ,,n 
przedmiot  iako to:  Kocz zielono l ak i erowany  o i ednym 
drągu suknem wybi ty ,  z wszelkiemi  r ekwizy tami  u owy# 
l n . w Vi ar szawie  na Targu publ icznym Muranów z w a ­
nym w dniu 28 m i r.  b. o godzinie  4 z południa za 
go t owe  pieniądze więcej  dniącetnu odbędzie się- — 

A n d r z e j  T r y U e r o w ic z  K. T.C.W.M.
1’oda i c  s ię do publ icznej  wiaiL.mości ,  iż aukcja  na 

ef fekta  i ako to;  Kanapy ,  Sekre t a rk i ,  Szafy,  Komody,  
Kr zes ł a ,  Ta b ore t y ,  Lus t ra ,  Kope r sz t yr hy ,  i I. d. tu 
w Wa r sz awi e  w domu Nr  65ti, przy nl i cy Leszno 
w dniu 28 m.  i r.  b. o godzini e  10 zrana za gotowe 
p ieniądze więcej  da i ącemu odbędzie s i ę . —

Andrzej  T r y l l e r o w i c z  K.  T. C. W .  M.
P ew n a  Osoba idąc z Toczty zgubi ła  Li s t  pod a d r e ­

sem do JVV. W o i e w o d / i n y  Dzia łyńsk ie j ,  w którym !ry- 
l o  50 Ta l arów papierami .  Zna lazca  za oddaniem pod 
N r  1254 przy ul icy N o wy  świa t ,  odbierze nagrodę.  
Q- ^^Podp i sahy  uwiadomią  n in i e j szym,  kto  tylko  mą 

iaką pretensją  należytości  od n i ego,  ma się zgło ­
s ić z dowodami-  do W .  Chudz ińskiego Pa t rona  T.  C. 
VV. M. pod Nr  175,  wprzec i ągn dni 14, od daty wy 
dan ia  lego uwiadomi en i a .  — Szymon  R o ż n o w s k i.

Osoba- w średnim wieku  Fra ncuzka  rodowi t a ,  po 
s j a da i ą ra  ięzyk n i emieck i  i polski ,  życzy sobie wejść 
w obowiązekGuweroa n tk i j chcą cy  powziąść  wiadomość,  
dowie  się w domu dawniej  Karolego a dziś Tys l er n  pod 
N r  590 przy ul icy Długiej  na dole  gdzie  F ab r yk a  Ma 
knront l  Włosk iego .
( 7 5 > t V  lokalu fabryki  Kobierców przy ul i cy Solec 

pod Nr  3041,  znajduie  się t rzoda l eszcze nie-  
s t r iy żo n yc h  p r awdz i wyc h  Tryków Merynosów szcze­
gólnej  dobroci  (do  sto Bztuk) które par t j ami  lub po 
i edynczo  każdego czasu nabyć  można.

D n ia  28 Czerwca  r. b. o godzinie  Olej z r ana  i dni 
yiastęptiych w dotnu przy ul icy Franc i szkańsk i e j  Nr 
1808,  sprzedane będą n i ezawodnie  r ozmai te  To wa ry ,  
to iest ,  Je dwabne ,  .Bawełniane  i We ł ni ane ,  Maryno  - 
s y  różne .  Mory,  Chustki  różne,  Atlasy' ,  Perkate ,  ild. 
przez publ iczną  l i cyt ac j ą  za g o l u ue  pieniądze.

J a n  Łabęcki  KT .C . .W .M .
Dziś Koiwer t  Iłracj K ątsk ich


